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We Lwowa phesigozai+ e destawą 
do demu 48 Ek., ną Ek, w 


radcjwr owe Awoawi) za 1 wiak ue wyp 
1 Kx „Tacoaiuso* | „Nalrolągia* za wiersń 
dona 5 Mi. Koman i rellamę po kro- 
une ra mari eUnp. Gi Iwebns qażozania 


sa ba. ud wnopa. Din cza Fw. | 
pezpiaty re. Gglosawiea BA w rożej. 
4 komizjscowe (porabo ARS 
ra WRWL EODP., DEM | nażoiaze 6 ML, 
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7 nawada maty resyiakiet 

PA 4 | h P KISU PE 

powoda noty resyiskiej, 

Sprawa rozejmu się przewleka. Termin spo- 
tkania się pełnomocników woskowych obu stron 
Wojujących ustanowiło naczelne dgwódziwo ro- 
syjskie dopiero na 30 b. m. 

Jeże i zwrócenie się rządu polskiego do Spa 
o pośrednictwo Anglii uważaliśmy za bląd i jak 
Się później okazało, za niepotrzebne odwlekanie 
zaprzestania kroków wejeanych, dziś grę na 
zwłokę widzimy po stronie rosyjskiej. Nie spie- 
smy im z odpswiedzią na wysyłane do nich 
noty, doprowadzenie do kezpośrednich rokowań 


teraz nad rozejmem, a co za tem pójqzie nad! 


zawarciem pokoju, przeciąga się w niezkończe- 
ność. A tymczasem krew się obficie leje, maożą 
Się ofiary wojny. 

_ I przypomiuają się dzieje wojny Światowej, 
kiedy to z powodzeniem rosły apetyiy i niechęć 
do pokoju. A opublikowana wczoraj noła boi- 
szewicka swym tonem, perfidyą i przekręcaniem 
faktów dziwnie przypomina akty urzędowe wy: 
chodzące z Berlina w okresie powodzeń wojen- 
nych. 

„Przypomina się też postępowanie rządu pel- 
skiego w okresie rokowań o Borysów, ale to był 
rząd burżuazyjny, który spotkał się z opozycy:- 
nem stanowiskiem całej polskiej klasy pracują- 
cej. A po stronie rosyjskiej jest podobno rgd 
Topetniczy, rząd rzekomo nie pragnący podho- 
jów, rząd, który podczas nieuwałych rokowań 
wiosennych zgłaszał się do preletaryatu polskiego 
z twierdzeniem, że „nie mał kwestyi spornej, 
klórą nie dałaby się drodą układów zaiatwić”, 

Czemuż więc po stronie resyjskiej zwleka z 
doprowadzeniem do zaprzestania kroków wo- 
JeBnych, czemu nie spieszno rządowi włościan i 
robutnikóry rosyjskich de załatwienia kwestyi 
spornych drogą rokowań pokojowych ? 

jem więcej na usta cisnąć się muszą te py- 
tamie proletaryatowi polskiemu, który widzi, że 
wojna wkroczyła już na tereny elnograficznie 
polskie, jażio z Rosyą właściwą mie mające nie 
wspólnego. 

, Robotnik polski pragnie pokoju i dla osi 
glęcia tego celu gotów uczynić wiele, ale zapytać 
musi, jeżeli istotnie po stronie rosyjskiej z repre- 
zentacyą klasy pracującej ma de czynienia, cze- 
mu aż tuia; ma się przenieść zniszczenie naszego 
warsztatu pracy, skoro „nie ma kwestyi spornej, 
która nie dałaby się załatwić pokojowo"? 

O to pyta robotnik polski, bo widzi, również 
jak robolnik czeszi dopomina się dla swojego 
panstwa o Śląsk Cieszyński, chociaż wie, że ten 
kraj jest polski, co więcej jest krajem projeta- 
cyatu polskiego. Robotnik polski stawia te py- 
tania, gdy widzi jak robotnik niemiecki, komu- 
pisia niemiecki, współdziała z najzacieklejszymi 
hakatystami, aby polski Śląsk Górny utrzymać 
przy Niemczech. I te dążności zaborcze widzi 
też dziś po stronie rosyjskiej. 

I podobnie jak na Śląsku Cieszyńskim i Gór- 
mym pod formą bolszewizmu usiłuje się zaszeze- 
pić w duszy robotnika polskiego indyferentyzm 


ront galic. opiera się wy 
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Rząd polski przyjmuje propezycyę 
BoiszewicE sa 


WARSZAWA 271 ipca (tel. wł) W mocy |wyslanz będzie odpowiedź ha notę sowiecki w 
z poniedziałku na wtorek odbyły się obrady Rady |sprawie wyznaczenia terminu i móejsca rokowań 
Obrony Państwa nad sytuacyą, wytworzona pezez | o zawieszenie broni. Nota praewdopodob- 
notę naczelnej kovrendy sowiecziei Pizebkywają- nie zawierała będzie zgodę na propo- 
ca w Warszawie misya akancka orzystąmiia przy |zycyę sowiecka a jednocześnie poczym, za- 
współudział ministra Sapiehy do badama Sytu- |»tizeżenia wobec twierdzenia noty sowincłicj, ja- 
acyi politycznej. koby tarmin 30. lipca był proponowany przez 


WARSZAWA 27. lipca ftat. wę). Dzisiejsze ga- |rząd polski. 


« 


m = mał 


zety popołudniowe donoszą, że jutro (we środę) | 
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ezbrajewie Pelski - rękojmia pekojn! 
Uśwsiądczenie posła sowieckiego w Berlinie. l l 


WARSZAWA 27. lipca (tet. wt), Wychodząca | szanowała terytoryum Litwy i Esionk. Trraba 
w Bazylei "Nationale Zeitung“ ogłasza wywiad |atoli żądać bezwzględnie. aby Poiska vez na za- 


z Koppem, posłem bolszewickim w Berlinis. Treść 
oświadczenia Kcppa brzmi następująco: 


| wsze wyryckła ste zamiarów włrącania sie do 


poiityki nosyjskiej i dała w tym kierania» dosta- 


Program rządu sowietów w sprawie polskici it- czop roje. 
jest wyraźny. Polska musi przestać być barysrą|Te rękojmie zawierają się w całko wi- 
oddziata aea Rowyc nd Z chodu Rosyaniechce|jtem rozbrojeniu Polski pod kontrolą 


mieszać się do spraw wewnętrznych 
Polski i gotowa jest zawrzeć pokój z 
polskim rządem burżuczyjayin, jak za- 
waria z rządami Nieraolec Litwy i Estonii. Rosya 
nie ehbce zagarniać terytorywu powskiego jak u- 


T ACZ, 


p wę 


j dzenia awyc 


Anglii na wzór rozbrojenia Niemiec. 
Rozumie mę Sano przez się, że proitowuny 
przez Lloyda George'a rozejm nie imme byś wy- 
zysłkanyv przez Połskę i Koulicyę dia praeacko- 
ięskiomu pochodowi miji csr wonti. 


AAA a AO A THAAL 


Weto Wiisona w sprawie Cieszyńskiej. 


WARSZAWA 27. lipca Ttel. wł.) “Kurjer Po- 


KOENIGSWUSTERHAUSEN (Pnt.). Radio N. 


raany* donosi, że ambasador amerykań-|Y. Here.d donosi, że prezydent Wilson; lsióry nie- 
ski w Paryżu w imieniu Wilwong za- |spodzianie wtniesza! się ba nowo w bpnawy et- 


łożył veto przeciw rozstrzygnięcia 
sprawy cieszyńskiej bez plebiscytu. 


rogejski=. zabierając głos w sprawie urseukowa- 
nia kwestyi cieszyńskiej, żądsiąc voamwzygnięcia 


Zek_komimikowano to rządowi angitiskiemu. Decy- | tezn piebiscytem, ma rzelsomo zamiar pracprowa- 


zya Rady ambasadorów miała zapaść dzisiaj iecz 
niewiadomo, czy wobec stanowiska Amerykj u- 
chwała ta zestamie osłosnona. 


WSZW EE: 


Ofenzywa Wrangka. 


PARYŻ. 27 lipca (Pat.) Radio. Wojska gen 
Wrasgla osiągnęły miejscowości Krywaja Kosa 
Taganrog 1 Newonikełajewsk. bierąc zmaczną 
zdobycz i 400 jeńców. Gen. Wrangel rezwinął 
ofenzywę w kieruaku Czechowca i Aleksandro- 
wa, i wziął tama 1.060 jeńców. Jeden z czerwe- 
nych pużków, mianowicie gwardyjski Trockiego, 
przeszedł całkowicie ną stronę Wrangla, 


operu ze strony proletaryatu pel:kiego przyłą- 
czyć te kraje do Czech czy Niemiec, tak od 
sireny Resyi idzie nieprzerwanie podbój, aby 
wznowić dawne imperyum zbudowane na wol- 
ności narodów. 

Na to wskazuje ostatnia nota rosyjska o nie- 


państwowy i narodowy, aby tem pewniej i bez! szczerości wysuwanego hasła, prawie stanowie- 


|dzić ten plebiscyt bez współudziału europejskich 
| ambasadorów. 


—e30— 


Gałe nauczycielstwo Kr ogó wsię- 


puje do wojska. 

KRAKÓW. (Pat). Na wczorajszem zgrorna- 
dzeniu mauczyciełstwa krakowskiego zapadła 
uchwała, że wszyscy nauczyciele bez różnicy 
wieku i wyznania poddadzą się przegiądowi, 
który się odbędzie 2. sierpnia b. m. 

—ea0— 


oia o sobie narodów świadczą czyny cedzienne, 
dyktewane przeważnie nizkimi instyktami, ubie- 
ranymi w piękne i ponętne świecidełka, 

Droga do pokoju jest otwarta i wrogiem pro- 
letaryatu polskiego jest ten, kto u wejścia na 
nią buduje zapory ! 
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„Gdy okręt tonie, a wiatry go przewracają — 
głupi tlmmoczki swoje i skrzynki opatruje i na 
nica leży, a do obrony okrętu nie idzie i mnienia, 
że się sam miłuje, a on się sam gubi. 


brał utonąć mnsi*. i 
l ; PIOTR SKARGA. 


Ojczyzna o pomoc wola! 


Gicsryzna w niebezpieczeństwie! 


Eto tej pomocy odmówi 


nie godzien zwać sio synem tijezyzńy! 


Niech każdy spełni swój obowiązek! 


Niech każdy odda choćby grosz ostatni 


Pożyczke Q 


pak" E nx an a 


m RI 


kapór bolszewiałki 


i ŚPoGKOwWYy. 
Opuszczenie Pińska, 


Kemunikał sztabu generalnego: 


z 27. lipca 1920. 

Armia nisprzyjacielska w dalszym ciągu pro- 
wadzijsitine natarcie po obu stronach linii Kolejowej 
na Bialystok. Po zajęciu Sokółki, nasze oddziały 
były zmuszone do opuszczenia rzeki Stokokły. 
Wielki obecnie toczą się na północ od stącyi ko- 
lejowej Cruma Vie  fednócześnia nieprzyfacieł 
prowadzi ataki na lintę rzeki Narwij w re- 
jonie Siemonówk / ciotka Narew, Na za- 
chód od Próżan, nieprzyjaciel przedostał się ma 
tyły naszych oddziałów i zaatakował rezerwy pod 
miejscowością Bialy Lasek na szosie z Próżan do 
Biejska, Grupa pułkownika Andersa pod Próża- 
nami po upoftczywych walkach wyparła bołsze- 
wiktów z Dolgi, 

Przez cały dzień wczorajszy nieprzyjaciel! 
gwaltownie atakował nasze pozycye na przyczójku 
mostowym Berczy Kartuskiej i na północ lod tego 
przyczwikga w rejonie Sielska, Piechota Poznań- 
Jka nie bacerąc na znaczną przewagę jprzeciwryła 
ij ma zmęczenie spowodowane kałła:dniową wal- 


brony i Odrodzenia Polsk 


Bo gdy 
okręt obrony nie ma i on ze wszystkiem, co na- 


BI 


Aniye) 


j 
i : 

mm front pólnomcy Obrady Rady Nacześnej P. P. $. 

WARSZAWA, 27 lipca (Tel. wł.). Dzisiaj 
obradowała Rada Naczeina P. P, S. Po załatwie- 
niu drobnych spraw przystąpiono do głównego 
tematu, to jest do obrad nad sytuacyą polityczną. 
cyi, zadała przeciwnikowi bardzo po- | Referował Bavlichi, korreferentem był Zaremba. 
ważne straty. Atak nieprzyjacieia na tym od-| Daszyński przedstawił obecny stan polityki za- 
caku wsparty był purecganowym ogniem bardzo | granicznej, poczem wywiązała się dyskusya, trw:- 
znacznej ilości artyleryi, Miejscowość Bereza Kar-  jąca cały dzień, która obracała się około kwe- 


tuska została doszczętnie spalona. W związku |styi udziału partyi socyalistycznej w rządzie. 


z tą Bytuagcyą na półnacy, oddziały naszej 
grupy poleskiej na rozkaz opuściły 
Pińsk. którego ewekuacza odbyła się w zu- 


pełnym porządku, Ataki nieprzyjacielskie pod mia- | 


sbeczkiem Motol zostały odparte. 
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INTERNOWANIA W WARSZAWIE. . 
WARSZAWA (Pat.). Z rozporządzenia komi- 


Na południe od Prypeci aż do Łucka poważ- | Sarza rządowego na miasto stol. Warszawę, ną 


niegszej akcyi bojowej ne było. 

W rejynie Brodów armia Konna bolsze- 
wicka, posiktowana przez dywizyę piachoty dą- 
ży do Tozszerzenia poia swego dzi na pól- 
moc i południe. W wiafkuch, jakie wywiązały się 
w befomie Berestoczka, wat nasi pod dowództwem 
putkownikę Dreschera wyparli nieprzyJa- 
ciela ze Szczurowie, zadając mu ciężkie 
straty, Na posudnie ód Erodów kontratakami wojsk: 
gen. i łego bolszewicy został; wy- 
parci ze wsi Majdan, którą częściowo za- 


jęli. 
Na górnym Serecie i po'udniowej część Zbru- 


ką bezustanną w tym rejonie, nietylko wszyst-|cze trwają zacięte wałki, 


Mie ataki nieprzyjacieja odparła, ale 
przechodząc do lokafnych kontra k- 


TURT AIG. aspa, LN: aaa PREZ: 
Posiłki koalicyjne będą jeszcze w lipcu? 


d)ebecze. 


Mapływ oekofników zwiększa się. 


WARSZAWA, 27 lipca (Pat.). Wydział pra- 
sowy A. O. komunikuje, że ze wszystkica biur, 
prowadząeych zaciągi da A. O. sygnalizują, że 
na wiadomość o nawiązaniu z bolszewikami ro- 
kowań rezcjmowych, napływ echotsików zwię- 
ksza się. Z różnych stron kraju donoszą o licze 
nych wiecach, 'gdzie na żądanie włościan zapa- 
dają uchwały domagające się ogłoszenia ustawy 
pozbawiającej prawa do ziemi tych, którzy u- 
chylać się będą od służby wojskowej. 

Rada bigi Narodów zbierze się 
w listopadzie. 

RARYŻ, 27 lipca (Pat.). Havas. Wilson zwo- 
4uje posiedzemie Rady Ligi naredów na dzień 
16. listopada b. r. do Genewy. W zjeździe u- 
czestniczyć będzi: 40 państw, w kiórych każde 
ceprezentowane będzie przez trzech delegatów, 
rozporządzających jednym głosem. 

n — +n — 
Druga Ronferenzya misyi koalicyjnej 
w Belwederze. 

WARSZAWA. (Pat). Jak donesi „Kurjer War- 
szawski* w nocy z niedzieli na poniedziałek 
odbyła się druga z kolei konf:rencya wojsko- 
wej misyi alianckiej z naczełnikiem Państwa. 

—— 


Pisman zasiępea Śmein Sznwu gw. 
KULIŃSKI, gen. ppan 


a aae mene: 


Korespondent „Lokal Anzeigera“ donosi de 
Berlina, że pierwsze transporty wojsk koalicyj- 
nysń nadejdą do Peleki w końcu 6. m. i kiero- 
wane będą przez Gdańsk. 

-+r 

Różowe nadzieje bloyda Georga; 

LONDYN. 27. lipea. (Pat) Lleyd George 
oświadczył ma interpelacyę w Izbie gmin, że 
wobec zgody ruąda sowietów na rezpoczęcie ro- 
kowań rozejmowych, upadają obiekcye, jakie 
detychczas mastreczały się przeciw przyjazd. 
dowi zawieckiej iłelegacyi handlowej do Londy- 
mu. L. Gecrge dedał, że wobec widoków pokoju 
żywi nsjlensze nadzieje. 


—916— 
Rząd francuski wobec Rosyi sowie: 
- ekiejj |, 
PARYŻ. 27. lipca. (Pat.) Havas. Millerand 


jest zdecydowany postawić jako warunek rozpo- 
częcia rokowań ze rządeza' sowietów, uznanie 
przezeń wszystkich zobowiązań międzynarodo- 
wych peprzedsich rządów rosyjskich, oraz usu- 
nięcie despotycznej władzy sąwieckiej w drodze 
zasiągnięcia opinii u szerokich mas społeczeń- 
stwa rosyjskiego. Jest wysoce prawdopodobne, 
że Millerand odrzuci postawiony przez sewiety 
warunek kapitulacyi armii Wrangla: oraz wy- 
stąpi z żądaniem, aby w oczekiwanej konferen- 
cyi międzynarodowej w Londynie, wzięły także 
udział Stany Zjednoczone. 


i zasadzie lart. 2 (d, ustawy z £5. lipca 1919 w przede 

miocie zapewnienia bezpieczeństwa państwa i u- 
trzymania porządku pubiicznego w czasie wojny, 
za podanie w nrze 204 *Kurjera Warszawskiego 
ogłoszenia przez złośliwe zestawienie ofiar, ul- 
włiaczejących honorowi żołnierza poiskiego, dwu 
dziestu a € stów żydowekicgo teatru ceniralinzgą 
Jnternowano. Podp.: ntóczelnik| wydzian praso- 
wegop vdsekr. Segietyński. 

t WARSZAWA (Pat.). Z rozporządzenia komi- 
sarza rządowego na m, st». Warszawa, na za- 
madzłea rt. 2 d, ustawy z 45. lipca 1919 w przed 
miocie zapewnienia bezpieczeństwa państwa i u 
trzymania porządku pubicznego w czasie wojny, 
za przeciwstawienie sobie poszczególnych grup 
społecznych, za ujawnienie tajemnic wojskowych 
co do Tozmieszczenia poszczególnych oddziałów 
armii, redaktora i wydawcę jednodi(ówki żar- 
gonowej p. t. ; Haszahar* N. Indelmana interno- 
wano. Podp.: naczelnik biura wydziału prasowego, 
podsekt. Segietyński. 


—0— 
Demonstraeya niemieckich soeyalistów 
przeeiw Połsee, 

NAUEN. 27. lipca (Pat.) Radio. Socyaliści. 
niemieccy urządzili dermonstracyę z powodu, że 
15 pociągów z amerykańskim materyałem wo- 
jeannym odeszło z Koblencyi przez Niemcy do 
Polski. Robotnicy wszystkich partyj oświadczyli 
swą solidarność na wypadek, gdyby nadal poe 
pieramo Polskę, pozwalając na przewóz amuni- 
cyi przeznaczonej dla Polski. 

—a6— f 5 

Wojska francuskie w Damaszku. 

WIEDEŃ, 27 lipca (Pat.). Radio. B. K. do- 
nosi z Paryża: Wojska francuskie wkroczyły da 
Damaszku. Opór emira Fajzalu, który umknął 
został złamany. . 

h i —ęE— 
Po plebiscycie na Mazurach i w Warmii. 

PARYŻ. 27. lipca. (Pat.) Havas. Rada amba- 
sadorów badała w dalszym ciągu sprawę Ol- 
sztyną i Kwidzynia. Po przyjęciu memoryału 
komisyi eksportów, zadecydowano odłożenie je- 
szcze na pewien czne ewakuacyi wosk kwalicyj: 
nych z odnośnych okręgów plebiscytowych. 
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BzZĘCU sowieTÓWa 


WARSZAWA, 27 lipca (Pat). Wydzłał pra- 
sewy Ministerstwa spraw zagranicznych kemu 
nikuje; Woehec fego, że nota naczelnego do- 
wództwz wojsk sowieckich powołuje się na to, 
te data 30 b. m. jako początek rokowań o ro 
zejm została rzekomo zaproponowana pizez Na- 
czelne dowództwo wojsk polskich, Wydział pra- 
sowy Ministerstwa spraw zagranicznych podaje 
1iniejszem dostoęwny tekst radiotelegramu Na- 
czelnego Doewódźiwa wojsk polskich z dnia 22 
b. m. na który nota sowietów jest odpowiedzią: 

Do naczelnego dowództwa woisk sowietów. 
%oskwa. 


HZY SZ 73 


r SE 3 
dshkatnicy do Naszelnica państwa. 

Oddział Rotm. Abrahama, wyruszając, w pole, 
przesłał na ręce Naczelnego Wodza nasiępującą 
depeszę : 

„Dciachement rotm. Abrahama z okazi wy- 
marszu „w pole składa Naczelnemu Wodzowi 
wyrazy bołdu, czci i miłości żołnierskiej za 
pewniając, że jako byli ebroncy Lwowa, człsn- 
kowie Związku Strzeleckiego, Polskiej Organi- 
zacyi Wojskowej, oraz byli Legioniści stać będą 
wiernie i niezacawianie przy swym Komenda:- 
LEĆ; Dr. Roman Abraham, rotm, 


-ara 


Porwanie Dr. Dortena, 


PARYŻ. (Havas). (Pat.) Wedle dspeszy otrzy: 
manej przez „Matin* z Moguncyi Dr. Dorten 
(organizator „republiki nadreńskiej*, którą jaka 
państwo odrębne chciał oderwać od Rzeszy nie 
mieckiej. — Red.) został porwany w chwili, 
kiedy wychodził z mieszkania w towarzystw e 
ks. Isenburga. Porwanie nastąpiio tak szyżtko 
iż książę nie zdążyl zainterweniować. Zawiada 
mione przez p. Dortenową władze uprzedziły 
telefonicynie posterunki pograniczne, lecz na- 
stąpiło to już po przebyciu granicy samochodu 
wiozącego Dra Dortena. Omawiając rolę jaką 
Dorten odegrał, dzienniki stwierdzają, że nie 
był on ani przyjacielem ani też nieprzyjacielem 
francuskim, a dążyt tylko do tego, aby uchro- 
nić Nadrenię i Niemcy południowe od hegemo- 
nii pruskiej. 


RTUR ĆWIKOWSKI. 


POD LUNA 


== Powieść z roku 1918. == 
(Ciąg dalszy). 

Gdy Bylecki zaproponował zbiorową wy- 
cieczkę na wieś do swego dawnego przyjaciela 
jeszcze z ławy szkolnej, który pod Krakowem 
posiadał dobrze zagospodarowany folwark, Res 
nia nie zapomniała i o Dybowiczu. Boże ko- 
chany! czyż wartałoby zresztą jechać; aby pa- 
trzeć na rozkochane oczy Ludwika, słuchać pa- 
plania piochych dziewcząt lub politycznych dy 
sput brata z Byleckim ? 

Przyjechali pociągiem, odbyli kilkukilometro- 
wy spacer gościńcem wśród rozpromienionych 
łąk, przymilających się kwieciem, do którego 
tęskni się wśród murów kamienicznych, wdychali 
lazur i słońce, roztopione w powietrzu... ale Re 
nia, wbrew oczekiwaniom, które wiązała rano 
z ią wycieczką, nie czuła się swobodna. Jakieś 
rozdrażnienie dolegało jej nerwom, jakiś smutek, 
rzekomo bezprzyczynowy, jak wmawiała w sie- 
bie, nie pozwalał jej rozmawiać i śmiać się 
bezkłopotliwie, 

Ludwik asystował jej przez cały czas prze- 
chadzki do lasu i z powrotem, nie zrażając się 
jej małomownością. 

— Zdaje się, że pan Dybowicz zajął się na 
serjo Zosią Machnikówną, 
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Prasa francuska o zamiarach 
polszewikćw względem Polski. 
PARYŻ Fot) Havas. Omewiająe wdpowiedź 


Stesownie de netv, wysłanej przez Raga pei- | rządu zowi.iżw ma pofsigę puopszycyę rozejmo- 
ski de rządu sowietów peg data 22 b m., pre | wę. “Tero: wprasa sda 29 moyślłwa jest it 
ponujemmy nafygtmiastowe zaerzestante działań |rząd sówissów prowadzić badzłe meltownaia w 
wsiennych na całym froncie i wysłanie delega- |aposób tai by wywołać w Połzaa ruch rewolu- 
tów wojskowych dla zawarcia zawieszenia broni. | cyjny. W tan wypadku Franaya szczędzić mie bę- 
Oczekujemy odpowiedzi do 25 b, m. 3 godzina | dzie wysłęew, by osaić iiepostegłość i swo- 
rame i sąwzimy, że spofkanie mogisby mieć naj. |bode analityczną Poisid, mie wntywmye jedunk na 
lepiej miejsce na szosie Mask wa-Warszawa mię-|iei poit ke wewnęijrmą, Nie ucasamńicząc pod 
dzy Baranowiczami a Brześciem litewskim w|żadną ioma w riwowazniea» Frame stać be- 


punkcie stykamia się obu frontów. 
Podp.: Szef armii poskiej gamerał dywizyi 
Rozwadowski. 
— eie 


RT CC aa 


0 referendum w Sprawie przyłą- 
szenia miemieckiaj do Niemise, 


rodowego, Ds. Scehórfi i tow. wnieśli w Zgrom. 
nared. wniosek o 
ustawy: ; 


przypadającemi 17. października 1920, połączyć 
należy «przy najpełniejszem uwzględnieniu za: 
wartych w artykule -88 traktatu państwowego 
z St. Germain zobowiązań, powszechne 


roli wyborców saustrguckih co do przyłączenia 
fusiygi niemieckiej.o od Niemiec. 

Da człu tego refereniuia wyda się Urzędee 
we karty giesowania, które wyborcy oddadzą 
równocześnie z kartami głosowania na rzecz 
wyboru do Zgromadzenia Narodowego, w dniu 
17. października 1920. ;, 

Karty głosowania tego referendum komisye 
wyborcze liczyć będą oddzielnie i prześlą je 
głównym władzom wyborczym. peczem te ostar 
tnie ogłosżą wynik. 


OŚ dowi 


Kolejarze niemiecey nie przypuszeza» 


ją amunieyi do Polski. 

NAUEN. 26. linca. (Pat.) Radio. Na dworcu 
kolejowym w Marburgu zatrzymazy zestał w 
niedzieię pociąg transportewy wiozący broń i 
upmaumicyę dla Polski. Kolejarze oświadczyli, że 
pociąg dale; iść nie może. W sprawie tej wszę- 
to rokowania urzędowe. 


das wiernie przy boku Peig, 
—E$— 
WARSZAWA (Pat). Havas. Dzienniki *raneu- 
skłe wyrażają przekonanie, że kolszewicy nie be- 


HST E EEA | 13 zbyt wymagającymi w sprawie przyznania Pol- 


see pewnych terytworyów, $ecz będą usiłowali na- 


|rmucić jej kiauzulą polityeune, pożskme do tych 


iaki2 poprzednio naTzucii Ukralig: 1 Kaukazowi. 
bolszewicy bedą najprawidckodabniej dążyli do 
wywołania w Warszawie rewałucyi I de wpro- 


Posłowie do anstryackiego Zgromadzenia na- | wadzenia stroju sowieckiego. 


“hett Parisien“ wyraża przekona, tć pro- 


uchwalenie, następującej | jekt podobny rie ma namnizjszych szans bowo- 


dzenia, aibowicm Poteka ne pozwoli w czemko!- 


Z wyborami də Zgroraadzenia narodowege, | wich usszzupiić swej niepodiegłości politycznej 


“Galois zarnącza, iż rządy franterstf. | an- 
giejski przedsięwzięły wszelkie środ; aby były 
jah najdokiadniej poinfonmowane co db props- 
zycyj Fosyjskich] ak i co do podpowiada; którą 


loso- 
wanie ludowe (referendum) gelem iwietdzenja wyśle rząd połski. 


=ou -= 


Uitimatum Rumunii dc 'Rosyi? 


BERLIN. 25. lipca. (Tel. „Wien. N. Journal*.) 
Jak donosi Havas z Bukaresztu rząd rumuński 
pe odbyciu rady koronnej wysłał de Moskwy 
prolest przeciw naruszeniu granicy rumuńskiej 
przez czerwone wojska. 

Za tym prołestem ma nastąpić ukimatum, 
w którym Rumunia zażąda nałyckmiastowego 
wytefania wsjak, które w rozmaitych miejscach 
przekroczyły Prut. 

W kołach pelitycznych istnieje 


obawa, że 


wojska bolszewickie będą próbewały xajkrówzą 
dregą przejść przez Rumunię by wkroczyć na 
Węgry. W zwiazku z tem krążą pogłoski o mo- 
biiizacyi rumukskiej*, 


| 
| 


— Tak myślisz ? 
Para, o której mówił, szła o kilkanaście kro- 
ków przed nimi, tworząc wdzięczne kolorowe 


mniaków... wzorzysta gaza, 
i, które wiatry 


istotny skarb ich 


była to delikatna 
jak pieszczota ulotnego ma.. 


rozwkać miały, osłaniająca 


plamy pa tle przejrzystego błękitu i białego go-listnienia, ukryty w ślepej, brudnej ziemi. Uszy- 


ścińca. Renia nie siyszała, o czym mówią, tyl- 
ko z śmiechu i trzepotania się Zosi mogła 
wnisskować, że czas jej wesolo upływa. 

— Jak ci się podoba Dybowicz? — spytała 
naraz, 

— To banalny człowiek, jeśli już mam go 
obmawiać. Przypuszczam, że jedyną jego zdol- 
nością, kiórą rezwinął znakomicie, to zdolność 
bałamucenia kobiet 

— | ja mam tosamo zdanie o nim... 
tej zdolności zazdrościcie takim ...wy inni... 

— Jak najmniej refleksji, jak najwięcej sam- 
czej bezpośredniości, która im płyisza, tem ie- 
piej... oto cała tajemnica powodzenia u kobiet. 

— Ty zaś jesteś zanadio relieksyjny i dla- 
tego czasami jesteś niemożliwie nudny. 

— Dziękuję ci za szczerość — powiedział, 
uśmiechem maskując głęboką urazę, a ponieważ 


Lecz 


ona nie myślała zacierać wrażenia swych słów, | 


szli w miiczeniu aż de willi. 

Wiejski, pachnący miodem, masłem i kawą 
podwieczorek, zgromadził wszystkich na weran- 
dzie, obwieszonej festonami winogradu. 

Przed oczyma siedzących rozścieliła się pła- 
Szczyzna murawy, na której w błogiej ciszy wy- 
legiwało się leniwie pełne słońce. Wskróś niej 
pasek Ścieżki mknał prościutką linijką aż do sa- 
du warzywnego. Bladobłękitną, różową i białą 
powodzią kwiecia majaczyły z dali zageny zie- 


kowanym szeregiem, tworząc zieloną Ścianę, szły 
brzegiem zagonów wysokie tyczki, oblepione 
liśćmi, wzdęte stirączkami grochu. Bramowały je 
nastroszone odważnie kiście kukurudzy. 

Wświecały się w oczy niebieskie i ciemno- 
czerwone płomyki maków... jak zbawione duszki 
tego zakątka białymi plamami trzepotały się 
zjawy motyli... 

A wszędzie ta niebieskawość nawskróś ideal- 
ną zdająca się wypełniać duszę przyrody... nie- 
ruchoma iniekka, łagodnie błyszcząca, pełna czy- 
stego. dobrego zapachu, którego nie kazi trujący 
oddęch zbiorowiska ludzkiego. 

Swiat, przez który jak przez modrą, słone- 
czną roztacz szczęścia, przerzyna się mętną, cię- 
żką, gorżką smugą myśl twoja, człowieku... 

Nałane miodem woskowe ampułki wiełkiego 
plastra były teraz najbardziej kuszącym wido- 
kiem, ku któremu zwracały się łakoime oczy 
kobiet, Wokrąg na faiach powietrza, na gałę- 
ziach drzew, na trawach spoczywało zadumane 
popołudnie; słońce wpełgiwało dywanem na 
progi werandy; winograd rzucał sieć światło- 
cienia na obrus i kamienną posadzkę... a oni, 
obcy sobie wzaiem, uśmiechali się przyjaźnie, 
Świadczyli sobie drobne grzeczności, gładkimi 
słowami upewniali się, że czują się dobrze razein 
niby w zbożnej rodzinie, C. d. n. 

—a+— - k 
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Jłowiny z dnia. 
Lwów. 28 lipca. 
REPERTUAR „CHOCHLIKA* w ogródku przy ul. 
Teatyńskisj 1. 14 „Próba miłości“, operetka. „Kiepłto- 
mania". kcrmedya, oraz solo nowych sił. Początek e 
iodz. 738 wieczarem. 
—-0R — laj 
, TEATR ART. LITER. „Casino de Paris" Rejtana 3 
Wielki atrak. program: arye — kuplety — recytacye — 
„2 — tańca — farsa i operetka z udziałem całego 
zespolu. 


—— 

TEATR WODEWILOWY (gmach ul, Ossoliń- 
skich 10) Codziennie przedstawienie. ; Operetka, 
balet, wodewi” Biiety weześniej w biurze dzien- 
ników Sokołowskiego ul. Jagielłońska 7. 

—+,— 

DOWÓDZTWO ARTYLERYI , MAlonojskich 
Oddziażów Armi;, Ochotniczej zawiadamia, że prze- 
nipóło Komisyę werbunkową z koszar przy uL 
. 'ZJarmarstynowskiej |. 7. do koszw Kawałeryi nia 

Fifpówce przy ul. Tomosiewicza. | i 

Ochotnicy, kiórzy chcą służyć przy artylet 

gyi winni się tamże wprost zełaczać, ” 
ŚNIADOWSKI Putpwnik m. p. 

OCHOTNICY WOLNYCH ZAWODÓW. DOG. 
smiormuje w sprawie zadiągu i przydzia!u bchot- 
ników należących do zawodów wolnych (nżyńie- 
*wowie, technicy; lekarze; prawnicy; qwofesorowie 
weterynarze. nauczyciele szkół średnica itp). 

Ochotnicy tych kaiegoryi wiam się zgłowić 
do Dowództwa lokalnego (Komenda miasta lub 
placu ewent. Oficer Placu) gdzie zostaną aze- 
prowadzone anłatosiczne formalności jak przy 
przyjmowaniu wszystkich ochotników (złożenie če- 
karacyi, odestanied o komisyi przegiądowej); po- 
czem ochołojcy zostaną powiadomieni o ich tym- 
czasowymi. przydziale, 

CENTRALNY ZARZĄD GOSPÓD FRONTO- 
WYCH. W celu skordynowania pracy różnych 
czynników urzędowych i społecznych, został 
zorganizowany C. Z. G. F. Obokiprzedtawicieli 
poszczególnych działów wojskowej pracy opie 
kuńcz:ji propagantysiycznej w skład tego Zarzą- 
du wehodzi delegat B'ałcgo Krzyża jako cem- 
trali towarzystw, pracujących dia żołnierza. 
Siedziba C. Z. G. F. jest Sekcya Propagandy 
i Opieki nad żolmierzem przy II oddziale 
Sztabm Generalnego N. D. (Mazowiecka 5. C. 
Z. G. F. ustala punkty, w których mają działać 
goapody, zatwierdza personal, zaopatruje gospo- 
dy kontroluje transporty i przeprowadza inspek- 
cyę wszystkich gospod i herBaciarń na wschó:l 
„od Warszawy. z 

C. Z. G. F. zwraca się do ogółn z goracym 
wezwaniem o pomoc dla gospód Zełnierskich, 
Niechaj ta pomoc w środkach materyalaych 
w produktach żywnościowych. w towarach dla 
kramów żołnierskich i t. d. zaświadczy żołnie 
rzowi. że stoi ze nim całe społeczeństwo. 


DYREKCYA TEATRU MIEJSEIEGO we Lwos 


wie wzywa wszysikich zakontraktowanych ar-|pa 


tystów i artystki, aby w nieprzekraczalnym ter- 
mainie tj. w dniu 1. sierpnia b. r. zgłesili się 
do pracy — pod rygorem następstw przewidzia- 
nych w kontrakcie, 

STARANIEM KOŁA ARTYSTYCZNEGO te- 
atru miejskiego odbył się dnia 33 lipca br. w 
szkole Sobieskiego dla ochstników detachement 
rotmistrza Abrahama wieczorek  aranżewany 
przez ochotnika pana J. IKozłowskiego. 

Rozpoczęto ureczyśtość odśpiewaniem kan- 
taty przez członków chóru teatralnego. W dal- 
szym ciągu programu w części wokalnej panie 
Lipowska, Marynowiczówna i p. Okoński wzbu- 
dzili szczery zapał wśród siuckaczy pieśniami 
poważnej i lekkiej treści. W części dekiamacyje 
mej pp. Bielecki i Kozłowski zasłużone zbierali 
oklaski. Poczem przemawiał serdecznie p. By- 
dzowski kończąc okrzykiem na cześć Naczelnego 
Wodza. Na zakończenie wśród podniosłego na- 
stroju odśpiewali członkowie chóru teatralnego 
Hyma narodowy. O godz. 9'30 wznosząc okrzyki 
na eześć ukochanych wodzów Pułk. brygadyera 
i Rotmistrza Abrahama epuścili ochetaicy salę. 

KOMPANIA TEL. MAŁOP. ARMII OCHOTN. 
-am eBraćiygkzid op ype €ruemouejo a rsord 

mów. Płachty uprasza się składać w koszarach 
przy ul. Zamarstynowskiej 7 II. p. drzwi nr. 135 
ga potwierdzeniem odbioru dów. kompanii. 
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„DZIENNIK LUDOWY" N. 381 


ROBOTNICY WOJSKOWEJ FABRYKI wełny KT. Jadwigi we Lwowie, gdrie uczą trykotarstwa; 
drzewnej w Rzęśnie Poisktej, oraz robotnicy woj- SZmiukierstwa, 'rękawiezniciwa; bieliżniarstwa; kra- 
skowych warateiów bułowianyci we Lwowie, | włectwa i koronkarstwa, rząd ostatnio upaństwo- 
zdekiarowali się w usamiu obecnej sytuacyt i| wi! Równocześnie rząd wbożył na gminę pewne o- 


| 7. Guroździe do pezybijania 


na sirutsk odsewy Naczenłtw Pastwa, pracować 
|prócz lutrnzywnej S<miogodziumej pracy płatnej 
jedia godwiny nadobowiązłcowo na rzece Skar- 
bu Państwa, as do oumsu polepszenia Się mytuacyi 

O MATERYAL WOJENNY. D. O. G. zwraca 
tie m wucliną prośbą do wszjetkich mieszkańców 
i inetylucyi, o Tospoczęcie natychiniastowej zbiór- 
ki przecznictów sapstskich bardzo obecnie po- 
trzebnych åh o: : 

1. Łopat szporycea i pionierskich dużych. 

2. Logat piechoty z blachy stałowej formatu | 
okrągłego lub wydłużonego. 

3. Rydli. mocnych i dżaganów do kopania 
ziemi 

4. Opacfzów tsnpzrskich, ciesielskich i zwy- 
klych gietdar' do ścirania drzew: z mocnym trzo3- 
kiem z twardego drzewa, j 

5. Pił leśnych I rasowych 

6. Dzutu ko'erastego, zwykłego żelaznego lub! 
pocynkowanego, nawinictego na kołki lub bęb- 
Myo wadze od 30—35 ky. Drut może być pordze- 
way, lecz say i ciągiy. 

drutu tzw. “U“ 

gwoździe. t 

8. Nożyce do cięcia drutu małych i wfekich. 
I Wszystkie wyliczone przedmioty mógą być 
używane, zdutiye jednaj do użytku; by mogły 
zaślić bzczupie zapasy tk koniecznie potrzeb- 
nych środków  tachnicznyci,” Tok 
Skiadać je należy w komendzie miasta i pla- 
cu, lub w nabEższych posterunfwach. 


| PODATEK OD OKIEN, Począwszy Gd A pe 


fa 27. br. będą panie ze Zwiazku 


«Wszystik 4d la Frontu“ chodzić po domach i 


zbierać podztdd od okłer. Pamite te będą zaopa- |' 


trzone w © apowisdnie lezitymacye. 

DZIECI NA WIEŚ. Uczniowie szkół średnich | 
Uktórcy mają wyjechać na kolonię zbiorą się w, 
UMi ćsmego gitanarywn (Gimn, Bernardyńskie) 
we £zwartdą 29. bm. o <fodzinie ©. rano. 

" Kolonia szkoły żeńskiej im, Kościuszki wraca 
z Krosna w sobotę 3i. bm. p godzine 7. rsho. 
Rodzice zochcą zgłosić się na dworzec główny i 
po we dzieci, ; 

OFICEROWIE ARMII DENIKINA Doszło eo! 
wiadomości Dowództwa Miasta i Placu, że w! 
tnieście Lwowie znajduje Cię więkisza ilość woti- 
cerów b. armi Denikina i Bredowa. Oficerowie 
ci zgłoszą się natycheniast w Wydz. 1). Sztabu 
D. O. G. uł, Wałowa 16 IĘ p. caem przeprowadzce” | 
nia ewidencyi, ; 

WYPŁATA EMERYTUR - ORAZ PENSYI, 
WDOWICH I SIEROCYCH. Prezydyum Dyrek- 
cyi Sia:ba we Lwowie komunikuje: 

Emerytowani funkcycnaryusze państwowi 
— oraz wdowy i sieroty po nich — tudzież, 
welerani z r. 1863 ztmieszkali w mieiscowoś: 
ciach pełeżonych ma wschód ed linii Złota Li-, 
— Krasae — rzeka Bug, tudzież z powiatu 
politycznego Przemyślany, wreszcie w mieście | 
Lwowe i w powiecie politycznym lwowskim — 
otrzymają poeory penzyjne za najbliższe dwa; 


mezizcz, jeżeli zgłoszą się w tym celu w De-| 
partamencie rachunkewyrma, Oddział VIII. Dy-! 
rekcy! Skarbu we Lwowie, ul. Rutowskiego 13. | 
drugie piętro. | 

Ci, którzy nis mogli zgłosić się osobiście, 
winni podać 'swój adres pisemnie, poczem na- 
stąpi przekazanie im pocztą ich poborów pen- 
syjnych. ' | 

DŻENTELMENEM I Z WYGLĄDU I Z PO.| 
STĘPOWANIA jest inż. kolejowy i st. radca, p. 
Wieńiewski. Dnia 23 bm. usunął ten pan dwie! 
panienki, zajęte w dyrekcyi kolejowej, od nży iaj 
windy — i pozwolił sebie przytem na bratalug 


ce przeowniozki są córkami wyższych urzqdni- 
ków kolejswych, dzisiaj niestety sieroty, a jako, 


inieligenta. To ieg musiał przełkuąć perzędną 
pigułkę, której mu nie oszczędziłta jedna z de- 
tyczących, napiętnoewawszy dosadnie „coram 
publico* postępek st. radcy W. i | 
UPAŃSTWOWIENIE ŻEŃSKIEJ SZKOŁY | 
| PRZEMYSŁOWEJ. Szkołę robót ręcznych im, 


uwzgę pod adresem jednej z nich, a mianowicie: 
„Cicho kądź smarkata"., Zsuważamy, iż dstyczą- | melos | krad mortiel z 58.500 markami. 


bowiąski świadczeń (yzeczowych, 

' MEMORYAL LWOWA W SPRAWIE ZAKU- 
PNA WIĘKSZEJ ILOŚCI ŻYWNOŚCI. Prezydyum 
miesta wysłało wczoraj da rządu w Warszawie 
obszerny raehtoryał z prośbą do wyasygnowania 
50 milionów Mk. w fomite bezprocentowej po- 
życiki na cele zakupna wiekszej ilości środków 
żywności dla mieszłsańców Lwowa. 

* Memoryał poprzeć ma u rzędu gener, delegat 
dr. K. Galecki. 

Z ROZPRAWY SĄDOWEJ, W czasie rozpra- 
wy przeciw Romanowi Buifaniywł i tow. ze Znie- 
gienia nie jawiło się kilku świadków. Oskarżo- 
dy Roman B. twierdził, że to we on popełnił za- 
rzucone mu aktom oskarxn.a zbrodnie, nie mogł 
bowiem stczelać z karabinu mające sparaliżowaną 
prawą rękę, którą niezupełnie włada od czasu 
śwłatywej wojny. Z tego też powodu był uznany 
inwalidą i uwolniony z wojska austryackiego. 

Z tych przyczyn trybunał odroczył rozprawę, 
poddać oskarżonego oględzinom lekarskim, o ¿le 
twierdzenia jego ią zgodne z prawdą. 

;USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. B. E. zam 
przy ul. Swerekowej l. 4. w zamiarze samobója 
czym usiłował otruć się ługiem. Po przepłuka- 
niu żołądka Pogotowie rat. odwiozśo go do 
szpitala. 

"Również do szpitala przywieziono w stanie 
groźnym jednego samcbójcę z ul. Królowej Ja- 
dwigi, który niebezpiecznie przestrzeił się w 
iers z rewolweru. W obu wypadkach powo- 
dem tych desperackich kroków było silne zde- 


è 


Stowarzyszeń | nerwowanie. 


. , ZAKAZANY HANDEL, P. Ignacy Kos, piekarz 
i Jan Markiewicz kupiec. wyjeżdzając do Rumu- 
nii w cedu zakdupna tytoniu dla Związku robo- 
trików piekarskich chceli wyrriorkac marki za 
karony. Etla Szallówna w restauracyi p. Dortmana 
przy ul. Legionów jawiła się z żącanemi baniewo- 
tolnt i żądała ma 105) kor 4200 mk. Inspeirtor pol. 
Szpitzer zauważył tę transakicyę sprowadził Sz , na 
poicyę gdzie jej skonfiskowano 13.380 kort i zde- 
ponowny. À 

+ RUJNUJĄCA TRANSAKCYA, P. Leib Tabat 
dnia 17. b. m. kupił u Leiby Horowitra, zam. 
przy uf. Kaźmierzowskiej I. 41, ckoło 80 sztuk 
bankzotów 1000 koronowych, płacąc za nie po 
1105 marek za sztukę, Przekonał się jednak wkró- 
tee, że 65 tych banknotów było fałszywych; wiec 
złoży! je wczoraj na policyi. Po aresztowaniu Ho- 
rowitza, podczas rewizyi osobistej znaleziono przy 
nim i280 or., 5670 warbowańców: i [198 rubli. A- 
resitowany twierdzi, że fe fałszywe banknoty ku- 


pił cd pewnej handlarńd monetą. 


LISTOPADOWE KRADZIEŻE PRZED SĄ- 

DEM WOJSKOWYM. W czasie walk iistopado- 
wych szereg osób cywninych i woskowych pos- 
pelniiy w dniaci 10 do 15 flistopada liczne kra- 
dzieże na poczcie, gdzie skradziono przeszło mi- 
lion koron, :craz rzeczy wartości mniej więcej 
tej samej, Obecnie prowadzi się rozprawę przeciw 
16 oskarżonym, z których 9-ciu jest na froncie a 
7-miu zasiada na ławie oskarżonych w sądzie 
karnym przy ul, Batorego. 
" "Rozprawę prowadzi ppor. Harasimówicz, o- 
msśkorza ppkr. Jost, obaj wraz z trybunałem wy- 
delegowani z Krakowa do przeprowadzenia roz- 
prawy. Rozprawa potrwa parę dni wyrok ogło- 
szony podatyK «u 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. F. Amie Szari- 
szmidowej skradziono ze szafki nocnej w misszka- 
niu przy ul. Kochanowskiego l. 26. parę brytan- 
towych kuiczyków, wartości 40.006 mk. 

P., Karołowi Sem$w wskiamu, sekretarzowi ra- 
dy pow, w Borszczowie w wozie tramw. *. D. 
Śmiały kieszankowiec rocia} kieszen w kami- 


Emiie Lewendowiczównę, lat 15; aresztowa- 
wo wa tray kradzieże popeinione na Sakode p. 


szczególnie inteligentna osoby nie zasłużyły tem- |Ludmiy Brauchowakiej i N, | edewwe. 
więcej na tak oerdynarny poeząstunek... Saare] 


"P. Wiad. Taborwi skradziono na pl. Solskich 
periiel z 45.000 m żą, i l 

P. Marya Popicówma zpubłłać w ul. Każ- 
miepes"rsikiej 8.000 mk. 

W wozie tram. K. D. rikrudziono |». Mośżeszowf. 
Grunszpanowi, kupcowi z Tarnopaka: portic! z 
400 mkf 1 dokumentami. i p OE” 
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Kronika stanisiawe x ska, 


„Złota wolność w Polsce pewnych granie strzeże“. 
W chwili tak poważnej jak obecna, kiedy 


się wydaje tyle górnolotnych apelów pod adres| 


sem klasy pracującej, akcentując demokratyczny 
t republikański charakter panstwa, poszczególne 
czynniki tak i administracyi politycznej, czy też 
policyjnej pozwalają sobie na postępki, zada 
jące kłam owym oświadczeniom, mającym po- 
ciągnąć do ofiarneści na cele państwa. i 
Z tych bezkarnie telerowanych postępków 

uczy się robotnika doświadczalnie, że musi om 
pamiętać i baczyć bez przerwy na te, by bar- 
dziej jeszcze nie zaprzepaścić swojej szarej doli 
przez tych, którzy w gębie pełno mają frazesów 
a solidarności i jedności narodowej, a w skry- 
tościach swego przewrotnego ducha myślą mad 
tem, by i nadali trzymać ów „pogardzany* tium 
pod batem zwycięskiej sełdateski, czy też pięści 
brutalnej obskurnego policyanta. Kteżhy w Polsce 
myślał że znajdą się jeszcze Indrie, którzy zechcą 
stanąć ma przeszkodzie, by robotnik jak naj- 
mniej interesował się tak położeniem państwa 
jak swojem tak ciężkiem w obecnej chwil sta-; 
nowiskiem ? A jednak .. 

' Stanisiawowska Rada Robotnicza P. P. S. do f 


dziś dnia może zwołać posiedzenia poświęcone: | guigwka pud coraz 
go omówienia tych spraw, bo na tonie pOzwala|; nęramuci 


komisarz policyj. tut. Starostwa p. Waliński. , 
I stosuje się te represye wobec organizacyi 
robotniczych w tym czasie kiedy „narodowe“ 


publiczne wiece i konwentykle ze współudziałem | 


| nad stroną moralną pism, Oto wczorajszy lwo- 
Je A AERAN ENEE T RAER BETZEDRE 


wybitnych narodowo paientowanych patrystów 
klechów it: p. pozwalają sobie na całkiem 
otwartą walkę przeciwko Naczelnikowi Państwa, 
słowem na kampanię grożąca: jak najbardziej 
bezpieczeństwu panstwa. 

Stosunki są tak chyba wymowne że komene 
arze są całkowicie ziiyteczne. 
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Za rubrykę !4 redazcya nia odpowiada, 


Specratista chorób womerremnych, skórnych| kosmetyki 


Or. Henryk Rosmarin 


b. elew kliniki dermat. lwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 
ord. qd 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Kopecaika Ii. 


Śpecyalista chorób skórnych | wenetyczayca 


Dr. R. SCEWARZ 


sekundarynagz mzpit. jpownz. 
ut. Słowiaiolkiezxco 4 (naprzeciw gt. 
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poczty). 
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Komunikaty. 


POSIEDZEM o KOMISYI ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH odbędzie się we czwa th dnia 29. 
lipea 1920 o godz, 6. wieczór iw sali Rady Rob. 
Rynek 8 L p. i 

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE BUDOWLANI! 
We środę o godz, 8-mej wieczór wygłosi tow. 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


© moralność publicystyczną. 


“Masz tu Kaduczusz poiski, mać nim wodę; | 
mać“ —p owiada Stańozyku w "Weselu"... 

Przyszła na Świat pismo *Rzeczpe-połiia" | 
zwane cieć wypadałoby zaprawikę, by się Rzecz- 
podła zwałe, pismo zasobne w pieniądze p. Pa- 
derewskiego i bogatych rowaków z Ameryki, za- 
sobne w korespondertów zagranicznych (Bo p. 
Paderewskiego na to stać) redagowane piórem 
bardzo weżowniczego p. Stnofaluego, który na 
gwalt chciałby swsgo chiebodawcę widzieć co- 
najmaiej. na tronie pońskim Pieno to nietyłe z 
przekonania ile z, prektycznych wzgłędów zwal- 
cza Piisudekiego, bo przecie nie kto inny tylko 
Piłsudski muajałby ustąnić, ażeby zrobić miejske 
Paderewskiemu W ciągu niedługiego swego ży- 
wota zdążyło tyle jaż nabrość, tyle intryg w Świat 
puścić, tyle oezywistych klamstw o naczelniku pań- 
stwa i naczekmwm dowództwie rcznkaść, tyle bo- 
haterstwa Sponiewierać, że nawet stuletnia "Ga- 
zeta warszawska“ mierzyć się z niem mie może, 
bo tyle zbrodni publicystycznych nie ma na swem 
sumieniu. Przed tygodnism 'Rzeczpospolita* za 
insynuacye przeciw Piłsudskiemu została na ty- 
dzień zawieszona, ate na wszystki jest rada. Co- 
dziennie mimo zawieszenia wychodzi jako jedno- 
nową mazwą, i mag. jątrzy 
bez przerwy. Ale $A œo uczyniła 
w ostatnim numerze, jest już taki młskie; że ma- 
my wszelkie prawo domagać się od zrzeszeń dzien- 
nikiarskich aby raz tym insymuacyomi koniec po- 
łożyły i wogzós ozciągnęły większą kontrole 
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Kongres Ill. Migdzynarodówki 
Moskwie, 

Na kongresie III. Mięczynarodówki, adbywa- 
bscnie w Moeskie Niemcy są represen- 
towans przez niem partyę komeumistyczną partyę 
frobotniczą i pprzez Eocyalisów niezależnych a 
Panianowicie przez Mockomanna, Stoeckyra; Cri- 
splena i Dawmiga, Prócz tych iani delegaci mają 
tylko glos doradczy, Francyę reprezentuje 4 del- 
gatów z głosem doradczym i 2 z glosem decy- 
dującym (Prozaard i Cachin). Italia wysłała A 
delegstów, Angla 2; Zjednoczone Stany 6 komu- 
nistów, Ausirya 2 delegatów; Węgry 2; Bulgarya 
3, Polud. Słowiańszczyzna; Rumunia; Serbia; Me- 
iesyk, Hiszpania; Kuba; Indve hołerrienekie i Pol- 
shia po 1; Turcya 3, Chiny; Koreą: Indye angiel- 
skio po 2 Hofandya 3; Roya; Ubrana; Kaukaz; 
Syberya, Baszkirowie i Klrgiei — razem 46; Ło- 
twa 5. Gruzya 7; Norwegia 5: Danie 2, Szwecya 
i Fiulandya po 5, Armemia; Estonia i Litwa po 

1. Ogóiem reprezentowanych jest 51 państw. 
Na kongresie przedmiotsm obrad będą. naste- 
pulące sprawy: Związek, robotników całego św;a- 
ta da zgniecenia władzy kapisału. Kto stoi w 
waice z kontrrewolucyą, kto pomaga czerwone- 
mu frontowi, kto bierze udział w budowie re- 
publiki sowieiów? — Zjednoczenie mro'elaryntu 
całego Świata. — Uwolnienie wsystkich robo- 
tałidów i chłopów nd głodu zimnk 1 innych kata- 
strof pod hasłem III. Międeynarodówki do dy- 
ktatury prołetaryatu, — Organizacye międzyna- 


Słkatak w Tokatu przy ul. Chowej 6 wyktad na te- rodowych Bowistów i delegatów robotniczych — 


mat: "Przyczyny i przebieg przewrotu bołezewic- 
kiego w Rosyi*. 

ZARZĄD OKRĘGOWY ZIEMI WOŁYŃSKIEJ 
POLSKIEJ (MACIERZY SZKOLNEJ, 'podaje do 
wiadomości, że biuro Zarządu wskutok ewafaiar 
cyi trostało przeniesione z Łucka dp Warszawy i 
mieści się przy ul. Krakowskie Przedmieście 7. 
m. B. ; - 

Zarząd prosi wszystkich członków zarówno 
Zarządu Okręgowego jak 1 poszczególnych Kół 
P. (M. S- Okręgu Ziemi Wołyński i wszystkich 
(zainteresowanych, o piśmienne skomnunikowanie 
$a I podanie swych adresów. 

—446— 

25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
«Kalendarzu ludowym na r. 1921 w formie jak 
zeszłego roku, Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d, by raczył) 
nadsyłać swe adresy równocześnie z naieżytością 
pod adresen: Lud. Tow. Wydawnicze, Lwów; 
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Historya III. Międzynarodówki. . — Zwycięstwa 
proietaryatu nad kapitatiznem, — Rząd robotni- 
czy. — III. Międzynarodówka i rząd nad światem. 
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SKRYPT DŁUŻNY SOCYALISTÓW FRANCU- 
- SKICH W MOSKWIE. 

PARYŻ (Pat.) “Echo de Paris“ donosi, że 
Sztokholmu , że: francuscy przewódcy socyslisty- 
omì Cachi i Frossard przed dopuszczeniem ich 
a wudziału w obradach trzeciej międzynsrowdo- 
Wki w Moskwie musieli podpisać dokdaracyg, 'w 
futónej wyrażają, że całkowicie solidaryzują się 
z bolszewizmem, potępiają ustrój parlamentar- 
ny, uważają dyktature prolełaryatu za rzecz su- 
szną i obiecują przygotować proletaryat franj- 
cuskl do przyswojenia sobie metod proletaryatu 


wski dodatek Rzeczypospolitej ' z Warszawy 
o rzekomem rozstrzygnięciu kwestyi cieszyńskiej 
na naszą miekorzyść dodaje, że według opinii 
kót pośskichh w Paryżu przyczyną tej naszej klęski 
jest fatalny rezultat wyprawy kijow- 
skiej. Wiadomo: Wyprawę łdjowską popierał 
Pimudcki wiee pismak warszawski zarniast szu- 
Mać winy u swoich najbliższych, którzy zaprze- 
paźścili Śląski cieszyński. właśnie tą tarygodną 
służalczą ustępliwością wobec koalicyj podrywa 
autorytet Pilsudskiego,. zmiesławia go w opinii 
publicznej, jego wskazując jako winowajcę spra- 
wy cieszyńskiej. 

Nawiasem mówiąc, sprawa cheszyńskia do tej 
pory nierozstrzygmięta ale "Rzecznosrolica' ma 
tem dobrze wyszła, bo tevo samego klnia wydała 
nowy dodatek zaprzeczejący południowej wiado- 
mości o Cieszynie. 

Jesteśmy przeciwnikami wszeltiego bizanty- 
niami ale w chwili; która wymaga jak najwię- 
kiszego zespolenia sił, największej sblidarności 
społeczeństwa, najbardziej zwarte! opinii na ze- 
wnątrz, w chwili; która zaważyć może o maszym 
bycie lub niebycie, mamy prawo domagać się; 
by niepoczytaime iednosiki zostały w swych za- 
nędach przeciw Piłsudskiemu ukietzanea, mamy 
prawo żądać by stworzonym został organ — nie 
cenzury krępującej swobodę wypowiadania sądu 
o ms*maitych przejawach życia publicznego — ale 
organ dla cenzury moralności pubki- 
cystycznej. 
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? 
„  Telesi o Polsce. 

Prezydent węgierskich ministrów, Teletki; 
w mowie przy otwarciu zgnomadzenia narodowego 
przed kiórem stanął poraz pierwszy nowy ga- 
binet zastekowa! gwałtownie Ausitcyc; za to; że 
wypuściła Bele Khuna (aresztowanego, jak wia- 
domo nastgpnie przed Niemców w drodze do 
Rosyi), poczsm przechodząc do omówienia sto- 
stosunieu do Polski, oświadczył między innemi: 

, Ucieczka komisarzy ludowych stoi w związku 
z posuwaniem się naprzód rosyjskich $4 boje- 
wych. które ina południowym froncie zostały 
przez Polnków wstrzymane. (Okrzyki: Eljen!) 

Caia Europa jest poważnie zagrošona na te- 
renie Polski, Kierujący meżowte Zachodu muszą 
zrozumieć, że potrzeba energicznych zarządzeń. 
Widzimy, jak! polski naród bratni walczy toha- 
$emsko j ak często w historyl i $ałuiemy;. że obe- 
ćnie nie możemy przyjść z pomocą. Żądamy je- 
dnak. aby Połska w naszym; w pwym własnym 
i w Europy interesie została wsparta przez Euro- 
pe (Żywe przytskiwania). 

W wate, jaką toczy Polska; będziemy “+j wier 
nymi towarzyszaini i teraz pragniemy jas) naju- 
silniej, aby jej udzieiono wszelkiej możliwej po- 
mocy, dopóki inaczej nie możemyj ej wesprzeć; 
jald (moralnie, U, 


Różne. 
TECHNIKA NA USŁUGACH DEMORRACYT. 
Pisma zagraniczne opisują dokładnie aparat te- 


icfomiczmy, ulepszony i przystosowany w tym 
celu by mowca przemawiający w naiwiekszej 
sali, wobec wielu tysięcy stuchaczy, mógł być 
słyszany w najodleglejszym kąciku z całą do- 
Eładneścią i jasnością. Poraz pierwszy użyto u- 
rządzenia tego w olbrzymiej sali Kołosseum w 
Chicago, na zgromadzeniu, na którem omawia- 
no kandydatury na prezydenta Stanów Zjecn»- 
czonych, a skutek był wspaniały. 

Gdy zastosowanie wynalazku tego się roz- 
powszezhni, to w inny skuteczniejszy może spo- 
sób, niż dotychczĄs, rozwiązana zostanie kwestya 
akustyki w izbach parlamentarnych itp. 
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6 „DZIENNIK LUDOWY" 
Głosy prasy zagranicznej. 
Informaforzy naszyc! sprzymierzeńców 


Pod tytułem „Przyczyny niepowodzenia ar- rzyli armię, która zaatakowała Kijów, oni w 
msi polskiej“ zamieszcza „La petit Journal“ zj końcu „poprawili sytuacyę* na wschód od Wi 
21. b. m. artykuł francuskiego oficera, który na, gdy armia cofnęła się była o 20% kilome- 
odrazu nam wskazuje, w jakiem otoczeniu ten |trów. 
pan przebywa w Poisce, gdzie, jak powiada, Poza tą „jedynie poważną* armią, armia 
wałezył w armii polskiej, polska posiada około 600—800.000 żołnierza 

Upadek armii polskiej nie zdziwił go wcale, samych rekrutów. W braku oficerów francus- 
jego, który widział brak organizacyi armii pole ich posunięto na odpowiedzialne miejsca mło 
skiej a obserwował wzrdst i rozwój organizacyi, dych, niedoświadczonych poruczników. Ci mio: 
bolszewickiej. P. Etchegoyen, bo tak brzmi efe rekruci pełni wiary i dzielności są znak - 
zwisko owego informatora przypisuje klęskę | mitym materyaie:.n i dopóki armia bolszewicka 
zbyt wielkiej ufności najwyższej komendy pol- | przedstawiała tylko bandy „mniej jeszcze karc 
skiej,. i raniej wartościowe* niż polska armia, dopóły 

„Jeszcze nie zwiędły były kwiaty, którymi | „zespół ten polski“ mógł zwyciężać. „I podczas 
obsypano Hallera w czasie jego powrotu dojgdy naczelne dowództwo polskie cszolomione 
Polski, gdy rozpoczął się nastrój wrogi przeciw |swem powodzeniem, odrzucało wszelkie instruk- 
niemu. Francja w Polsce ma dużo sympatyi, |cye i instruktorów, mądrzejsi od ńiego bolsze- 
ale istnieje w Polsce potężna partya, która zo-|wicy brali naukę zewsząd, skąd tylko przycho- 
staje od wieków pod wpływem Austryi(!) a ta|dziła. Tak oficerowie niemieccy chętnie przyj- 

partya usposobiona jest wrogo wobec wszyst- mowali zaproszenia bolszewików i organizowali 
kiego, co pochodzi od ententy. Toteż gdy Pol- sztaby generalne. centra instruktorskie, kursy 
ska odzyskała niepodległość i gdy trzeba było |specyalne, szkoły oficerskie itp. 

stworzyć administracyę, biura, ministerstwa, „Tymczasem marsz na Kijów sprawił, że 
sztaby generalne itp. wyznaczano na naczelne|cała Rosya począwszy od sowieckiej a skoń- 
miejsca samych byłych austsyackich funkcyos|czywszy na monarchicznej powstała w obronie 
naryuszy, a armia cała zalaną zestała przez |ojczyzny. Na wezwanie Moskwy wszyscy starzy 
wysokich dygnitarzy śp. Franciszka Józefa*.|carscy generałowie ofiarowali pomoc swą za- 
Wiadomo zaś, że gdy rosyjski oficer wart o| grożonej Rosyi, rząd zaś bolszewicki przyjął ich 
50 pre. mniej, niż niemiecki, to oficer austry |z otwartemi ramionami, zapominając im, że 
acki o 70 prc. mniej wart jest, niż rosyjski. użyczali też pomocy swej Judeniczowi, Kołcza- 

z drugiej strony polityka, która ogromną |kowi i Deuikinowi*. 
gra rolę nad brzegami Wisły sprawiała, że naj- „Teraz armia bolszewicka to już nie bandy 
wyższe komendy powierzano oficerom, którzy |luźne, jakie zastało wojsko polskie, lecz praw- 
nigdy nie byli żołnierzami. Takim człowiekiem, | dziwa rosyjska armia, uzdrowiona, karna, wy- 
który polityce a nie fachowym swoim zdolnoś-|ekwipowana, prowadzona przez znakomitych 
ciom zawdzięcza karyerę swoją, zdaniem au-|dowódców i niemieckich specyalistów „OżywWio- 
tora jest Sosnowski (Sosnkowski), galicjanin (?), |na najczystszym patryotyzmem*. 
który przed wojną był nauczycielem(?), Jako iłustracyę tej zwartości armii rosyj- 

Ci to austrofile niechętnem okiem  patrzali | skiej podaje autor, że gdy pod silnemi kontre 
na instruktorów francuskich w armii i usiło-|atakami poznańskich dywizyi, bolszewicy z koń- 
wali usunąć ich, z wielxim żalem ze stronyjcem maja i z początkiem czerwca zmuszeni 
Polaków, którzy wiedzą jak wielką przyjażń żywi|byłi opuścić kawałek terenu na wschód od 
Francya dla Polski. Wilna, mając około 100000 żołnierza, zostawili 

Cóż pozostaje teraz z armii — pyta fran-|nie więcej niż 2000 jeńców. 
cuski dmowszczyk, gdy armia Hallera jest roz- Niestety, cofnięcie się armii polskiej z Ukra- 
prószoną* a oficerowie powrócili do Francy: ?|iny nie wszędzie i mie zawsze nastręczało po- 
Zaledwie 150000—200000 poznaniaków. Są to|dobny obraz. 
przeważnie ex-żołnierze niemieccy, dobrze uka- Jednem słowem położenic Polski jest wysoce 
drowani, dobrze wyekwipowani, wyszkoleni. | niepokojące i wymaga natychmiastowej po- 
Ich to wzywa się, ilekroć jest chwila ciężka. | mocy. 

Oni to z wiosną walczyli na Podolu, oni two-| i PTAFPIEPY AA 
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Zamiast na igrzyska na iront. 
WARSZAWA. 26. lipca. (Pat.) Połski Komi- 
tet Igrzysk Olirapijskich wysłał dziś do komite- 
ciu. Beła z towarzyszami znajdo- tu belgijskiego 7-mej olimpiady depeszę, z tem, 
wał się na stail transportowym, który plzy- że ciężka sytuacya polityczna wywołała żywio- 
był we Szczecina i miał udać się do Szwecji, łowy ruch wśród młodzieży polskiej, która gre- 
Stamtąd komuniści Glrogą lądową udafiby się do mialnie udała się na front, nie chcąc opuszczać 
Rosyi. Ojczyzny w tak ciężkiej chwili. Następnie wy- 

W!adze niemieckie, poinformowane: że na pa- raża depesza pewność, że patryotyczna Belgia 
rowcu "Lisboa" znajdują się poszukiwani ko- zrozumie dziś stanowisko młodzieży poiskiej i 
„muniści, kazały |statek przy wjeździe do portu nieobecność jej na międzynarodowem święcie 
toczyć łodziami torpedowemi. Oddział Sicher- | ychowania fizycznego uzna za zrozumiałe, Jak 
heitswehry udał się na pokfąd i wabrał Khunia wraz wiadomo, polski komitet „Igrzysk olimpijskich 
z towarzyszami. Przetransportowano ich do Świ- oddał się do rozporządzenia Ministerstwu S. W,, 
noujścia, otóre zużytsowafo aparat komitetu przy orga- 

Jest prawdopodobne, że Bela Khun będzie | klzówaniu i wzmacnianiu sprawności ı fizycznej 
z powrotem wydany rządowi austryackiemu. nduchewej ochotników i żołnierzy, 

BERLIN. 27 lipca. Z dobrze poinformowanej ca 
strony informują, że rząd niemiecki na zapyta- 
nie posła austryackiego w Berlinie wyraźnie 


Jak aresztowano Belę Khuna. 


Telegramy domiosiy, że Belę Khuna wraz z 
wmieiu komunistami aresztowały władze niemie- 
ckie w Świneujś 


Postępy greckie. 
ATENY. 26 lipca. (Pat.) Komunikat urzędo- 


oświadczył, iż godzi się na przejazd transportu | wy głosi, że armia grecka zajęła Rodosto. Tur- Przyjdzie 
przez Niemcy tylko wyłącznie z jeńcami wo-|cy cofnęli się, pozostawiając wiele materyału 

jennymi; polityczni więźniowie mają być od| wojskowego, Krćl Aleksander przybył do Ro-|tane sunienie 
transportu wykiuczeni. Dlatego musiano cały | dosto. 


transport, składający się z 108 mężczyzn i 18 
kobiet zatrzymać, ponieważ skład jego nie od- 
powiad*! przyjętej umowie. 

""ATITEN. (Pat.) (Radio) W Berlinie odbyła 
się uwnosnstracya komunistów i niezawisłych 
soeyalistów za uwolnieniem Beli Khuna, Pod- 
czas demonstracyi przemawiał Ledebour, Prze- 
"bieg manifestacyi "= * spokojny. 

—-a— 


niesień z Aten, grecka akcya zbrojna w Tracyi 
czyni dalsze postępy. Grecy wysadzili na ląd w 
Rodosto nowe transporty wojsk. W okolicy 
Adrjanopola wywiąza'a się walka pomięisy 
Grekami i oddziałami nacyonalistów tureckich. 
—442— d ad L 
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Pobożne życzenie. 
Przed oknami wystawowemi 
handiowego stały d, wie skromnie odziane 


dużego domu 
wobie- 


-| ciny z podmiejskiej gminy 1 wiodły następujący, 


dyag: 

— A ja ci padam mafl to z tego aksamitzf 
nie będzie na cały koścum, chyba że mają jeszcze 
| klika metry w sklepie... i 

— A ta śrybna torba, to cażciem jak Artonio- 
wa FAB od Stefana w listopadzie... 

/idzis Kazka te dwie jedwabne bluzki ?... 

| W talii będą na mmie ajlgurat tylko pod spod 
trzeba jeszce będzie wziąść te dwa różowe gor- 
'seciki .. 

— Et, matka bedzie wygiąda'a jak jakaś man- 
tełepa a nie jas matka dzieciów!.. Jak brać; to 
da matki ten ca.y czalyy kościum, a ni jakiś 
fidryge.ki ni w pigé ni w (diewięć.. Hłataa cią- 
gle sobie myśli, że jeszcze ma 20 lat.. 

— No, no; cyt Józka! Niech będzie już ter 
czarny kościum!.. Ale dia Helki tasso) wezme te 
bluzk( i gorssty.. | te refoónny [rza bedzie wziąść 
dla Jadźki, niech się ucreszy dziewczyt:i:ko... 

— (Choroba wi jek to się Rapina, bo guzki 
są z boku Jadźka sobie z (tem nie da rady. 

— At, niech tyko ma, a (quż se poradzi !.». 
Żeby tylko Bóg dał te chwiii że już będzi można 
brać !... 

— At, matka chyba ślepa; czy (co?.. Ta że już 
ucichiają jak waryaty, a Józek wczoraj w nocy 
słyszał taki huk, że się święta ziemia trzęsła... 

— żeby to Bóg miłościwy dał i Maile Boska 
Częstochowska |... 

l odeszły, pobożne wzdychając do Króla Nie- 
bios, 


Endecza kgika peli tyczna. 


Radość z powłbodu postawienia sprawy poko- 
ju na zdawna oczekiwanej p'atformie bezpośre- 
dnich rokowań z bolszewikami nio moto przyćmić 
ekanago | trzeźwego poglądu na bo że koniunktury 
polityczne, wśród kiórych jesteśmy obecnie zinu- 

szeni Milewicować wojne są o całą Hdhrzość od- 
wrotu z pod ziotych bram Kiowa trudniejsze 
od owych chwil, kiedy to dyplomacya rasza wspo- 
magana przez prasę narodowo-demokatyczną, 

w owym nieszczęsnym sporze o Borysów rierwsfza 
czyniła wyrwę w podwalinacn gmachu Rzeczy- 
polspiośitej. 

7 Ale zaprawdę wie!ka jest czelność endeckich 
augurów śmieiących się w kulak z naiwnych , 
ogłupianych przez nich zwolenników endeckich, 
co miesiąca zmiennych oryentaucyi i krótką jest 
pamięć czytelników "Słowa poiskiego“ i “Ga- 
zety warszawskiej” i inniych emdeckich oficyatnych 
i półoficyalnych organów. 

A przecież wystarczy powołać i ne pwa wła- 
śnie prasę ifle} artyldaity z ¢uitiolo t r. | narów mać 
je z ówczesnym 1 dzisiejszym stanowi f.iem. na- 
szych pism partyjnych a prawda w [atej swej bez- 
względności wożać będzie o sąd i kare na tych, 
którzy dzistaj stroją się w jak majmefoj chyba 
do nich przystosowaną szatę tych, którzy wszy- 
sto przewidzieli i radziii pokój 

Wszakimie ktolnny to a ieadar endecki p. Głą- 
biński po demonstracy: twowsk. socyalistów za 
radjęciem rokowań pokojowych urządził wiec w 

okole-Macierzy, ma którym oświadczał s;ę 
za,granieami zAw7%2żir, I protestował 
przeciwko rokowaniem pokojowym 
«w boliszewikiami a mowa jego przedrukowana 
była in extzn i na naczejnem (miejscu na łamach 
«Słowa Polskiego. 
jednak chwila obrachunku i sądu. 
Zażąda zadośćuczynienia obrażone i sponiewie- 
narodu. Lud poiski, ten straszli- 
wie pokrzywdzony lud, okaże się sędzią — być 


PARYŻ. 26 lipca. (Pat) Havas. Wedle do- |"roże nierychiwym ate sprawiedliwym. 


Br. Sk 


Padpisujcie po 


iską neżyczkę państ. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Z Przemyśla. 


ZGON I POGRZEB OFIARY MORDU NA KOLEI. | UWOLNIENIE ARESZTOWANYCH — CIEMNA 


Pogrzeb śp. Macieja Malawskiego, ślusarza 
kolejowego zamordowanego w bestya!ski spo- 
sób przez "białego" zwołennika czarnej sstni, 
Jana Wójcika odbył sfę w piątek 24. kpca br. po 
południu przy niebywale tcznym udziale koteja- 
Tzy oraz publiezności z wszystkich sfer naszego 
miasta, 

Uroczystość pogrzebowa i oddanie ostatniej 
przysługi ofierze mordu przybrało charakter ma- 
mifestacyj i demonstracyi przeciw zbrodni, ma- 
jący widoczny podklad poftvczny. 

Na trumnie śp, Malawnisego złożonb kilka 
okazałych wieńców, odrefiziny praz od Koła miej- 
scowego Zw, Zaw. Kolkfarzy. Podczas pochodu 
ma Mmiejso+ wiecznego odpoczynku, w którem 
wzięły udział tysiące ludzi, przygrywała “Mu 
zykia Kolejarzy”. 

Nad otwarta mogiłą wygłosił serdeczną, bo- 
lem przepoioną, mowę żałobną imiemiem Za- 
rządu Kola miejscowego Z. Z. K. tow. FranciszeĄ 
Stązowski, który w głęboko odczutych słowach po- 
żegnał zwłoki zamordowanego. poczam tysięczne 
rzesze żałobników zwoa spłynętły z wzgórza 
cementarnego ku miastu- , 


PROTEGOWANIE MORDERCY — UZBROJONE- 
GO W KARABIN. 


ROLA WŁADZ. 

Tow. Dorainik Teluk, Józef Schiam i Maciej 
Nowośwłata reszkowani — jeb wiadomo — w 
poniedziałek 19-go Bpca b. r. zostań rw piątek 28. 
lipca Ws. późnym wieczorem wypuszczenie na 
webhost. 

Uwośnienie mantąpiło na podstawie bdegra- 
ficamego zarządzenia prezydyum rady doństrów, 
przesmnego do tut. starostwa, które mino wi- 
docaie znamiona prowokacyi tych aresztowań — 
zwdelsało z uwolnieniem uwięzionych towarzyszy. 

P. Bocheński widecznie wciąt jeszcze czuje 
się starostą w Staeyżowie! Doócżymy tedy Btarań 
jad najenergkcaniejseych, aby p. starostę wypro- 
wad:ié ze Strzyżowa 1iuprzytomnić mu, że 
kig woaśduje i urzęduje w Przemyślu! 
NIEZBADANE WYROKI REFERENTA PRZEMY- 

SŁOWEGO STAROSTWA 

Po długich a ciężiieh staraniach uzyskał iden- 
ya tachnicy pp. Kazimierz Bug i Herman Spas- 
dorf koncesye uprawniające ich do przeprowa- 
dzenia samodzielnych zakiałów dentystycznych w 
Przemyślu Sprawą tą całą interesowała się 
dlugo i zywo Stanońwo; które podzielało "opi- 
me“, że dentystów w miioście jest kłość a nawet 
za dużo jes na ilość osób, pragnących sprawie 


Ckarakterystycznem jest, że morderca Jan |sobie Sztuczne uzębiemie, Oginię tą z zrozumia- 


Wójciń Cieszy się tak daleko idącą protekcyą |Żych powodów usiłowano usmeucić czynnikom 

władz, iż dotąd przebywa na wolności ia nawet; |fuomcesyodawczym we Lwowie, usiłowania ts je- 
uzbrojony w karabin spaceruje jako członek |dnalsowoż pozostały widocznka bez skufku, bo 
Obyw. Legii Gehotaiczej po mieście. Takie indy- | ku ubołewęniu intuesowanych i referatu przemy- 
widyum ma pełnić straż, dlaczego naczelnęk, tut, |iakowego starostwa dwaj z petentów uzyskali już 


warsztatów P. K. P. p. Romański nie występuje 
przeciw temu oszywistemu zbrodniarzowi 
kasama bezwzględnie absolutystyczną stużbisto- 
ścią, z jaką odnosi się do kołejarzy-socyafistów; 
ściganych politycznie, P. Romański, sam "biały" 
czuje czuje się widocznie bezbronnym wobec 
krwawego: czarnosecinnego chuligaństwa; które- 
go rozwydrzenia i tupet zbrodniczy nałeży w wfet- 
kiej mierze przypisać tolerancyi wiadz i grotekcyi 
u góry. Ogół kolejarzy przetnyskich słusznie ią- 
dzi, że tutejsze “wyższe sfery“ kotejowe Xpo. Jung; 
Osostowicz, Roraański z pewnsm zadośćuczynie- 
nism przyjęły do wiadomości zbrodnię popełnioną 
przez Wójcika, w sądzie tym zaś utwierdza opinię 
fakt że dotąd z tej strony mie podjęto prawie 
niczego, aby winowajcę usunąć z terenu Kolejo- 
wego i przekazać sprawiedliwości. Przeciwnie 
był nawet zam%ar u- góry, aby 'Wójaiktowi umo- 
żliwić powirót 'do pracy zawodowej — dopiero 
energiczne stanowisko kolejarzy warszlałowców 
zamiar ten mikiczemny unioestwiło. Kolejarze o- 
świadczyiż e ze zbrodniarzem; który ma na 
sumieniu życie koiegi, żywiciela rodziny z 7 osób; 
stanowczo nie chcą mleć nic wspólnego. 
Cielkawiśmy, jak długo indywidyum czarno- 
secinne kolejarz Jan Wójcik, który dłutem do 


kA 


p 


Webla gzymsowego w warsztacie stolarskim se- | 


keyi konserwacy: kolej. w Przemyślu zmasakro- 
wal tow, Macieja Malawskiego, i śmierć tegoż 
spowodował — będzie się jeszcze cieszył wzglę- 
dami władz przemyskich. 


— bs o — 


Stany Ziednoczene będą mi 


aly | 
największą flotę handlową świata. 


Od chwili zawieszenia broni na zachodzie 
Stany Zjednoczone czynią gigantyczne wprest 
wysiłki w kierunku powiększenia sił morskich, 
które niebawem uwieńcrone zostaną pomyślnym 
rezultatem: czternaście seiek okrętów handloa 
wych, każdy objętości 990.200 ton „puszczonych * 
zostanie w 1921 r. na morze. Można tedy po- 
wiedzieć, że w r. 1922 Stany Zjednoczone rozpo- 
rządzać będą największą ficte handlową świata. 

Dia ochrony tej potężnej floty uchwalił Kon- 
gres liczne środki, z których jeden niebardzo 
chętnie widzimy będzie u konkurentów „mor- 


taal: 


|spór o lonl i mieszkanie mieczarni 


wresacie upragnione przez mich Kkotucesye. 

Referent przemiysłowy st.ostwa wszyskie 
zarządzenie swoje opiera na postanetviealach u- 
Htawnyjap eyni to często z twardością tak dziwną; 
że trudno nieraz znaleść gramłce i kfociec, gdzie 
się właściwie Wończy ustawa — a waczyna seka- 
tura, Zdarzyło się n. p. M |. referent przemysłowy 
nozstrzygnał we własnym zakresie działania — 
przy uł. Ko- 
lejowej 1. 9, proesosząc uprawnienie przemysłowe 
na nowonabywoę — mimo ìt najemczyryą totis- 
lu była poprzedniczka, wdowa po czlowieku za- 
bitym w czemie wojny. Zmzadzenjiem tem, zgola 
bagqwawnenys prawił p. refkwernt nezamysłowy; 
jæ wdowa ta zna'azłas ie ww: z rodziną w Wiaj- 
nej ngdyy 1 zupełnie bez Erodiów klo życia „B.2- 
dzczce tej, tumanionej przez wiądze; oonoszącej 
sie zę womi żałami i skałamni co rozlicznych 
ludzi zę roćbą o pomoc i poradę, chodzi o ts; 
aby jej poenstawtono lokal w półksuteryniach 
przy ul. Koletowaj |. 9. Lokal ten zać wiaśnie 
przy wydatnej pomocy referenta przemysłowego 
starostwa costał Się w władanie niejakiego Sa- 
muela Ungiera .cieszącego się dlzięki nitzbadanym 
dotąd okoficznościom -- bardzo wieikimi wzgłę- 
dami. t 
Czyby p. starosta Bocheński nie zechciał oso- 
biście zbadać ową sprawę, sądzimy bowiem; że 
m. referent przemystowy zajął stanowisko Malszywe 
i niezgodne z przepisami ustawy przemysłowej. 
Chodzi zaś o naprawienie krzywdy wyrządzonej 
wdowie, obarczońej pięciorgiem dzieci. t 
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skich“ Ameryki: wrzywróconą nadzwyczajną 
taksę (cło) ra towary przywożone, lub wywo- 
żene pod inną niż amerykańską flagę. Ot jak 
Amerykanie urośli na ' nieszczęściu FEurepy. A 
przecież i Ameryka tylko w celach „aliruisty» 
cznych*, tylko w imię wolnosci, sprawiedliwości 
i t. p. ideażów wyruszyła byłu w pole! 


ZWYCIĘSTWA BELGIUSKIE PRZY PLEBISCY- 
CIE W EUPEN I MOLMEDY. 
BERLIN (Pat) B. Wolffa z Brukseli, Przy 
płebiscycie dokonanym w ouręgach Eupen i Mal- 
medy na 33728 osób uprawnionych do głosowania 
zmiedwie 217 sprzeciwiło się przyłączeniu tych 
obszarów do Belgii, j 


t 


wspaniały rosyjski dramat 5 akt 
pod tytułem: 


iplo Od 27. bm. po raz pierwszy $ 
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Ze zgromadzeń. 


WALNE ZGROMADZENIE STOW. SPOŻY W- 
CZEGO LIGI KOBIET odbyło się dn. 1920 pod! 
przewodnictwem p. Bogdanowiczowej (w zast. 
nieskecnej przewodniczącej) Sprawozdanie Zs 
czynności Zarządu za okres dwuletni referowała. 
p. Fslsstynowa, poczem na pods awie bilansu z: 
dnia 30 czerwca br. wykazała. że konsum po=' 
siada w gotówce 20.053 mk. 76 fen. l 

W towarach 5.541 mk. 32 fer. Ruchomości 
za 381 mk. 46 íen. Z tego są własnością człon. 
ków udziały w kwecie 5.848 mk. 50 fen. Po 
wdzieleniu Zarządowi absoluteryum p zez komi- 
syę rewieyjuą (radca p. Begdanowicz) zapropo- 
nrowała p. Fehztynowa ma mocy poprzedniej 
uchwały Wydziału zlikwidewanicć stowarzysze: 
nia spożywczege, motywująs swój wniosek tem, ; 
że Zarząd konsumu, którego celem było zwal- 
czanie kchwy żywnościowe po 3 latach raazol- 
nej pracy doszedł do przekonania, że obecnie 


z walki tej nie może wyjść zwycięsko, lecz 
przectwuie chcąc zaspokoić patrzeby swych! 
członków ' musi ezerpzć ze źródeł paskarskich, 


gdyż innych obecnie niema, czyłi że musiałby 

popierać lichwę żywaeściową. Wniosek zlikwi: * 
dowania przyjęte jednogłośnie, peczem pewzigqto | 
następujące uchwały : 

1. Z pozostałej gotówki w kwocie 20.058 mk., 
75 ten. przeznaczyć 5000 mk. dla Tow. „ Wszyst- 
ke dla frontu“, a 15.053 zak. i 70 fenm. ma bu- 
dowę demu dta Ochronki im. Józela Pitsud- 
skisge*, czionkom zaś nie wypłaeić dewidendy. 

2. Wypłacić człenkoma udziały w wysako-' | 
ści dotyohozas wypłacanej. 

3. Wypłata ma trwać do 31 grudnia 1920, 
poczem udziały nieodebrane jakoteż gotówka 
za udziały, z których czienkowie rezygnują na | 
korzyść Oechreonki wliczane zostaną zwrócone 
Ochronce na potrzeby bieżące. ` 

4. Wypłata udziałów odbywa się w lekalu 
Stewarzyszenia ul. Fredry 2. 


5. Likwidatorem  Stewarzyszenia wybrano 


jednegieśnie p. radcę Kazimierza Bogdaneowicza. 


2 FAQ 


ogłoszenia Magistratu. 

, Magistrat podaje do wiadomości, że biuro 
okręgowe dla rozdawnictwa kart spotycia dziel- 
niey III-ciej mieszczące się dotąd w realmości 
l. e:j. 60 ul. Zeskiewska — zostaje z dniem 1. 
siergnia 1920 przeniesione do . realności l. orj. 
12 ul. Krasickich w parterze na prawo. Z po- 
wodu przeprowadzki będzie biuro ramkuięte w 
dniach 31. lipca 1. i 2. sierpnia 1928 r 


—:— 


Wyższe zasiłki dla rodzin wojskowych. 

WARSZAWA, 26 /Mipex (Pet). A. ONI u: 
chwaliła zaprojektowaną przez departament go- 
SpOdarczy ministerstwa spraw wojskowych usta 
wę o zasilkach dia rŚdzin szeregowców, pozo- 
stających w służbie wojskowej, zarówno Z bóo- 
soru jak i ochotników. W porównamiu z detych- 
czasowymi przepisarni o zasiłkach, ustawa ta 
wprowadza wiele korzystnych zmian tak co do 
wysekości płacy jak i czasu, przez który zasiłek 
ma być wypłacany, a nadto wprowadza ujprou 
szczemia w wyjednaniu tego zasiłku. A 
R —— +8 — 

O uwolnienie bundoweów. 

KRAKÓW, 26 lipca (tel. wi., Bawił tutaj 
delegat ministerstwa spr.* wew., który na sku- 
tek interwencyi pos. tow. Marka zwiedzał bara- 
di iuternowanych w Dąbiu. Po przeprowadzeniu 
kochodzeń i po rozmówieniu się z internowa- 


nymi bundowcami oświadczył, że uczyni wnio 
sek na wypuszczenie ich na „wolność. 
i m 
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TEATR STYLOWY _ Wyświe tla Gd 27. 


„LEimera si 


Lwów, ul. Akadomicka 8. 60 29. lipca 1920 


drama! w 4 aktach. — W gł roli: 
Zazr>i deo WOD. 


Nadto komedyz w 2 aktach p. t. 
BARON BUCACIBIEM". 


| IKC Pasaż Mikolsscha. , $ > S = 
zi KU | Zmiana programu dwa razy i > 
w tygod.: we wtorkii piątki W ak 
4 kJ 


. e gga } | % — 
| 7 SGŁUGZCRIA. Y ca zy *|Uporczpwe odciski i zgrubiałe naskórk: usuwa 
R y Hap bilapsista = A sj Detektywno-kryminainy dramat w 4 aktach p. t. i radykalnie bog najmuiejzego bolu 
Er ZAW ; SC s P3 i Ę y S e oj. A „ká £ r| L 7 s Ti 
korespondent zamodienaji KWINY dania Fabryka „Byk z Saldauhy" |EITIRGLRA BLH Gd. GOODIE. 


kor boa aA kikuletną STUART WEBES w gł. roli. taa flaszki z pędzelkiem Raks. ŁO— 


praktyzą biurową (ekecniej 
na stanewisku kięrującem)|- 


obeznany dokładnie z wszeł- Kocertowy fostapian Ponadto arcywesoła weseła komedya p. t.: Skład i wyrób: 
kiemi czynnościami biuro z 


< czy 9-|* x odsiąp el z > s i 

wemi zmieni posadelse adj za pół go- p oiT wszystko WIE ł APIEJA 8. EEC, LAŻE, PL MERR 
od 1 sierpnia br. najchętniej driny dania lekcyi poscat] N ig 66, i 

w przemyśle naftowym. —|5Uuizcemu, Markiewicz 4 D RY o zna : 

Włada biegle językiem pol-|Szeptyckich 6. 12—2 

skim, niemieckim i ruskim ——————————- WEE ETZ aaa 
w słowie i piśmie. Ł»skawe « Kopernika 12. | ————— — 

zgłoszenia pod adr. So 08108 » Pracownia bie- | gamm 

sj Zagórski, Drehobycz pa i Ra a RE 


a Sa TK N 


SZBRORY weneryczne, skórne, zastarzałe — | samodzielna siła obznajemiona z korespendencyą 
leczy mpeocymniintma dr, 5 F E 
PRISO, miom Wmiowei 1, 23.|Bandlowg, biegle pisząca ma maszynie znajdzie 


Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- | natychmiast zajęcie za wysskiem wynagrodze- 


i , 872— + ` > . , 
p dł azo nielk Oferty z odpisami świadectw należy BDEMNEYSTE-KIEEBRZ 


z. 954—5 nadsyłać pod adresem: Tr 
WIECZĘCIE konaa io: PE AA ninkin nafłąn NEC” AA SZEGS I Pyme SP 
iiia rafon. W Barystawie. 


“aos Maks Glasarizan CU C WONNI ZU 


rytovrair, 
ksyizotyamiem I LO 


Praczmiia Gazfyzt-fecheticzeu, KEACZZ gt. 


| E n PCE” Sinit 
T. 8 Prawdziwe tylko z wodnym znakiem na bibułce „Ezałbpelicm*, 
SR g 


Magistrat m, Lwowa rozgisuja ninieiszem ken- 
kurs zewnętrzny na 5 posad rewizerów targowych 
w charakterze podurzędników gminy. 


Wymegi do uzyskania posady. 
1) Obywatelstwo Polskie, 
2) nieprzekroczony 40 r. życia, 
3) nieskazitelna przeszłość, 
4) zwolnienie od służby wojskowej, 
5) świadectwo odbytego kursu towareznawstwa w fi- 
zykacie m. 


*Do posady tej przywiązane są pobory podurzędników 
analogicznie co do wysokości do poborów podurzędników 
państwowych. 

Posady zostaną nadane na 1 rok prowizorycznie a sta- 
biłizacya nastąpi po roku nienagannej i zadowalającej służby. 

Od „stałych funkcyonaryuszy gminy m. Lwowa ubiega- 
jących się o te posady wymaga slę tylko dowodu ad 5) wy- 
mienionego, którzy nfoga być przydzieleni prowizorycznie 
przez Prezydenta m. na 1 rok do pełnienia funkcyi rewizorów 


targowych z dotychczasowymi poborami a następnie stabili- A 
zowani na tej posadzie w charakterze podurzędników. W RULG NACH LUB Pui i 


Podania należycie udekumentowane i ostemplowane na- 


:DWOJENNEJ JI KR DSG. OSCI 
R! CTGRRETGW > 


D> 


EŁKACH. 


leży wnosić do Biura prez. Magistratu w terminie do prawdziwe tylko z wodnym znakiem na uibsłce „Ezakbelica” 
15. sierpnia 1920. 
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i dz S Giośny dotychczas 10 wią Rinctesfr 
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